
Antalya, 26 czerwca 2007

Odwołanie 9
Komisja Odwoławcza:

Jens Auken (Dania) – przewodniczący, PO Sundelin (Szwecja), Jean

Claude Beineix (Francja), Herman de Wael (Belgia) – sekretarz.

Sędzia: Sławek Latała.

Eliminacje par open, sesja 4

NS – Asa LEVINGER – Nathan HETZ (Izrael)

WE – Michelle BRUNNER – John HOLLAND (Anglia)

Rozd. 16 ♠ 8 5 2

W/EW ♥ A D W 6 2

♦ K 9 6

♣ D 9

♠ K D 7 6 ♠ A 10 4 3

♥ 7 4 ♥ K 10 6 3

♦ W 4 3 ♦ 10 5

♣ A 7 5 3 ♣ K 10 4

N

W      E

S
♠ W 9

♥ 9 8

♦ A D 8 7 2

♣ W 8 6 2

W N E S

HOLLAND LEVINGER BRUNNER HETZ

pas 1 ♥ pas 1 BA 1)

pas pas pas
1) S zaalertował i na pytanie przeciwnika odpowiedział „forsujące”

Wist: ♠ K. Lew 7, +90 dla NS (72% dla NS)

Fakty: Zostałem wezwany przez W, w momencie, gdy deska wróciła z

dwoma pasami. Holland stwierdził, że miał ochotę skontrować

wywoławczo, ale gdy Hetz zaalertował i wyjaśnił, jak wyżej, postanowił

poczekać na następne okrążenie licytacji. Jaś, przepraszam John, nie

doczekał. W karcie było napisane „półforsujące” (semiforcing). Obaj

panowie NS próbowali mnie przekonać, że praktycznie nie ma różnicy

pomiędzy tymi stwierdzeniami, ale nie dałem im wiary.
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Decyzja sędziego: Zmienić wynik na 2 ♠ +1, 140 dla WE (13% dla NS)

NS złożyli odwołanie.

Odwołanie rozpatrywano w obecności sędziego i wszystkich

zawodników.

NS próbowali tym razem przekonać KO, że w zasadzie semiforcing

znaczy tyleż co forcing. Twierdzili, że konwencja jest znana na całym

świecie i praktycznie każdy rozumie, co się pod nią kryje.

WE nic specjalnie nowego nie wnieśli.

Decyzja Komisji Odwoławczej: Podtrzymać decyzję sędziego. Kaucję

(60 €) zwrócić tylko dlatego, że wpłacono 100 € i nikt nie miał wydać.

Komentarz KO: Po raz pierwszy zdarzyło się, że na wydanie orzeczenia

poproszono wszystkich zawodników (rutynowo KO oznajmia decyzję

sędziemu, a ten przekazuje ją zawodnikom).

Komisja stwierdziła, że pomiędzy stwierdzeniami semiforcing i forcing

różnica jest zasadnicza i należy dołożyć szczególnej staranności przy

składaniu tego typu wyjaśnień. Podczas takiej imprezy jak Mistrzostwa

Europy zawodnicy spotykają się z wieloma systemami, a w parach nikt

nie analizuje karty konwencyjnej (w której zapis był prawidłowy).


